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Rok II.

Baczność przeć w o n n i  w l e s f i !
K raków , 8  września.

(,b)  W  chwili, gdy Żydzi ca łeg o  świata, 
otrzymawszy z autentycznego źródła informacye
0 niesłychanych okropnościach ukraińskich, 
protestują przeciw nim z pełn ą goryczy i obu­
rzenia gw ałtow nością —  wyrasta na horyzon-

 ̂ c ie . zrazu jeszcze słab o  i nfewyraźnie, nowe 
widmo pogromowe —  R  o s y a.

Już dziś. kiedy bolszewizm trzyma je ­
szcze ster w ładzy w swych rękach, pojawiać 
się zaczynają na ulicach M oskw y i Petersbur­
ga odezwy pogromowe, już dziś rozlega się 
złowrogi choć chwilowo przytłumiony krzyk, 
że Ż yd  zi zatruli kraj bolszewizmem.

A  bolszewizm —  wszystko niemal zdaje 
się na to wskazyw ać —  znajduje się dziś 
w przededniu skonania,., „R ządy bolszew ickie, 
-—powiada znany pisarz rosyjski IC. A . K ow al­
ski w odezw ie do żydostwa amerykańskiego,—  
które tak samo są odległe od prawdy i wol­
ności, jak zimny księżyc bez życia odległym  
je s t od promieniejącego i życiodajnego słońca
—  zbliżają się ku swemu sch y łk o w i..,"  1 oto 
ciem ne duchy reakcyi są już zawczasu u dzie­
ła  i juz zawczasu przygotowują szatańską
kampanię antyżydowską, która może przynieść 
za sobą jeszcze straszniejsze i jeszcze  okrut­
niejsze rzezie, jak  w piekle ukraińskiem. Zbrod- 
niarze-agitatorzy, gorsi stokroć od. zbrodniarzy 
egzekutorów, roztrębują wszem w obec, ze 
wśród komisarzy^ bolszewickich znajduje się 
T ro ck i, Urycki, Z inow iew , Sw ierd łow , K am ie- 
niew, a zapominąją zgoła o , ,prawdziwie rosyj­
skich ludziach" L en in ie, Krylence, R ybence, 
Kołontaju, Raskolnikow ie, Bucharinie i całym 
szeregu innych. N ie opowiadają oni ludowi 
rosyjskiemu, że gdy w styczniu 19! 8  
przybyli do Trockiego przedstawiciele 
gminy żydowskiej w Petersburgu, wskazując
mu na mogące wskutek jego działalności wy­
niknąć niebezpieczeństw o dla całego  żydostwa 
rosyjskiego, — tenże odpow iedział: , ,T o  mnie 
nic nie obchodzi. Ja  nie jestem  Ż ydem , lecz 
internacyonalistą". Emisaryusz<» reakcyi zamil- 
czają przed ludem rosyjskim, że ambasadora 
niemieckiego zabił Ż y d  Blumkin, że Uryckie- 
go zg ład ził Ż y d  Kanegiser, że zamach na 
L en ina w ykonała Ż y d ó w k a  Dora Kapłan. 
Kow alski opowiada nam, że tak samo jak
Korolenko, Burcew , A ndrejew  giną z głodu
1 udręki duchowej pod krwawym terrorem 
bolszewickim , tak samo dzieje się też z ży­
dowskimi działaczam i W inaw erem , Bramsonem, 
Eism anem  i przywódcami syonistycznymi, któ­
rzy musieli uciec z R osyi. A  w R osyi samej 
gotują się żyw toły postępow e i demokratyczne 
-— nie te z otoczenia K ołczakow ów  i Denikinów
—  do walnej z bolsze \ ikami rozprawy. I oto 
pam iętać należy, że gminy żydow skie w O m sku, 
Perm ie TJekaterynburgu c z y n n i e  pomagają 
armii sybirskiej, że na Sybirze i Uralu inteli- 
geneya żydow ska dużą odgrywa rolę w mo- 
bilizacyi,

T o  w szystko, jednak nie uchyla obawy* 
że w chwili upądku bolszewików cugle ludu 
rosyjskiego dostaną się me w ręce postępow ej 
inteligencyi, lecz przejściowo w ręce kreatur 
reakcyjnych, których jedyną a niezawodną mą­
drością stanu jest, nie tylko w R osyi, heca 
antyżydowska, Fala pogromowa w R osyi jest 
w ięc czem ś, z czem  żydostwo w szechśw ia­
tow e liczyć się musi !

I tu żądamy —-  nie pomocy, protestów 
P o pogromach, ale żądamy od ludzkości uczy­
nienia wszystkiego, aby do pogromów —  n i e 
d o s z ł o .  W yzw olenie R osyi z pod jarzma 

. bolszew ickiego nastąpi wszak w oczach i przy 
czynnej pomocy koalicyi —  niechże w ięc koa- 
licya dba o to, aby to wyzwolenie nic zostało 
skąpane jak  na Ukrainie, w morzu niewinnej 
krwi żydowskiej ! Ż ydostw o jako takie nie 
ma n i c  wspólnego z pesz^zególnemi partyami 
jakiegokolwiekbądź rodzaju do których poszcze­
gólni Ż ydzi należą. D latego i za bolszewizm 
nie ponosi ono odpowiedzialności —  ani w

K rakśw , w torek 9  września 1919.

i M l

R osyi, ani na a d  nigdzioindzicj.
W ystaw i, i.c stanow cze postulaty co do 

rzezi ukraińskich, kirem żałoby okrywających 
nasz naród —  żądamy równocześnie, aby 
Ukraina nie powtórzyła się —  w R osyi.

K ra k ó w , 7 września.

lmponującem zgromadzeń em maso- 
wem w Krakowie zapoczątkowało żydostwo 
polskie uchwaloną przez organizacyę syo- 
nistyczną w Polsce wielką akcyę protestu­
jącą przeciw rzeziom Żydów  na Ukrainie. 
Blizko 10 .00®  Żydów  zapełniło dziś w 
godzinach południowych olbrzymie podwó­
rze kamienicy przy ul. Krakowskiej 13. Po 
otwarciu zgromadzenia przez przewodniczą­
cego komitetu lokalnego organizacyi syemsty- 
cznej dra J, Z i m m e r m a n a  przemówił 
jako pierwszy pos. adwokat G r i i n b a u m  
z W  arszawy.

M ówca odparł na wstępie w energi­
cznych słowach zarzuty stawiane przez nie­
które koła żydostwu polskiemu, jakoby 
świadomie przemilczało rzezie Żydów  na 
Ukrainie, a protestowało jedynie przeciw 
pogromom w Polsce. P o se ł Griinbaum 
stwierdza, że dopiero w ostatnich tygo­
dniach nadeszły z Ukrainy dokładne i wia- 
iygodne . wiadomości o tem. co się tam 
działo i jeszcze dzieje. W  pewnej mierze 
ponosi sam rząd polski winę za to< że do­
piero tak późno wyszły n* jaw haniebne 
czyny hajdamackie. Pos. Griinbaum doniósł, 
co dotychczas szerszej publiczności było 
nieznanem, że władze polskie zatrzymały 
na granicy znanych działaczy syońskich z 
Kijowa dra Koralnika i Majera Grosmana, 
którzy chcieli udać się do Polski a stąd 
na Zachód, aby donieść światu o szcze­
gółach rzezi żydowskich na Ukrainie. W ła* 
dze polskie nie chciały ich jako nie bę­
dących obywatelami państwa polskiego 

1 przepuścić przez granicę i odebrały im cały 
materyał o pogromach ukraińskich, który 
wieźli ze sobą Dr. Koralnik i Grossman 
musieli przez Kowno udać się do Berlina, 
a stamtąd do Kopenhagi, Paryża i L on­
dynu.

W dalszym ciągu odpiera mówca na­
paści nn Żydów  za to, źe ci teraz po 
zawarciu sojuszu Polski ż Petlurą rozpo­
czynają wielką akcyę przeciw Petlurze. 
„W obec tych okropności jakie działy się 
na Ukrainie nie wolno nam —  powiada 
mówca —  liczyć się z jakąkolwiek sytua- 
cyą polityczną, nie wolno nam i nie może­
my milczeć, słyszą§ o tem, jakie straszne 
męki i katusze przechodzili nasi bracia na 
Ukrainie".

Słow o ,(pogrom“ jest za słabem na 
oddanie tego piekła jakie przeżyli Żydzi 
na Ukrainie. Mówca przedstawił szczegó­
łowo przebieg pogromów aa Ukrainie i 
stwierdził na podstawie autentycznych in- 
foranacyi, źe rzezie ukraińskie były dosko" 
nale z o r g a n i z o w a n e .  Regularne woj­
ska ukraińskie pod przywództwem oficerów 
i bronią w ręku, a nawet z armatami na­
padały na miasta i miasteczka, mordując i 
wyrzynając tysiącami bezbronną i niewinną 
ludność żydowską.

Rząd ukmińsL ckełpi się tem, że 
pierwszy w Europie uznał Żydów  jako na­
ród i nadał im autonomię narodową. P oseł  
Grnnbau*, który podczas rewolncyi rosyj­
skiej bawił w Petersburgu, przyznaje źe 
wszystkie stronnictwa żydowskie w Rosyi 
powitały radośnie fakt powstania niepod­
ległej Ukrainy, gdyż spodziewały się, że

żadne państwo nie będzie traktowało we 
własnym interesie tak życzliwie Żydów jak 
właśnie państwo ukraińskie Sta ło  się ina­
czej. Fakt jednakowoż przyznania Żydom 
autonomii narodowej powiększa właśnie 
winę rządu ukraińskiego. Dyrektoryat ukra­
iński nie uczynił niczego, aby powstrzymać 
falę pogromową. Gdy po pierwszych po­
gromach deputacya żydowska udała się do 
prezesa dyrektoryatu W inniczenki, znanego 
liberała i demokraty, zarzucił tenże depu- 
tacyi (zarzut skądinąnd dobrze nam znany), 
źe Żydzi chcą wpedzić rząd ukraiński w 
zatarg z armią...

1  eraz dopiero, gdy Petlura chce się 
przypodobać koalicyi, wydaje on manifest 
przeciw pogiomorn. Zaproszenie wystoso­
wane przed kilku dniami przez ukraińskie 
ministerstwo spraw zagranicznych (donieśli­
śmy już o tem onegdaj —  P. R .)  do 
Achad-Haama, Usyszkina, Goldsteina i
dra Jochelmana, ażeby ci wyjechali na
Ukrainę, zbadali tamże pogromy i przeko­
nali się, że rząd ukraiński nie jest winien 
pogromów, jest tylko —   ̂oświadcza poseł 
Griinbaum —  pięknym gestem obliczonym 
na łatwowierność naiwnych ludzi. W  tym 
•chaosie jaki obecnie panuje r,a Ukrainie 
jest rzeczą wykluczoną, ażeby komisya ta 
miała możność i posiadała należyty auto­
rytet dla dokładnego i wszechstronnego 
zbadania wszystkich zajść na Ukrainie.
Nre wiemy —  powiada mówca —  czy 
nasi przywódcy przyjęli to zaproszenie. 
O  ile je przyjęli, to możemy mieć zupeł­
ne do nich zaufanie, że uczynili to pod wa­
runkami, które umożliwią im należyte ^ba* 
danie całe j sprawy.

Fala pogromowa na Ukrainie jeszcze 
nie ustała Zadaniem naszem jest poruszyć 
sumienie całego świata i obudzić świado­
mość całego narodu żydowskiego. T o , 
czego się domagamy # o b ec slrasznych rzezi 
na Ukrainie, jest czemś wręcz innem 
od tego, czegośmy żądali po wszystkich 
dotychczasowych pogromach w innych kra­
jach. żydostw o świata domaga się obecnie 
od Ligi narodów względnie od obecnych 
włodarzy w Paryżu, aby atamanów i ofi­
cerów kozackich, którzy organizowsli rzezie, 
postawić w stan oskarżenia przed sądem 
Ligi narodów, podobnie jak to się sta­
ło  z generałami niemieckimi, winnymi 
spustoszeń i mordów we Francyi i 
Belgii i z generałami tureckimi, winnymi 
okropnych rzezi A.rmeńczyków. W  dalszym 
ciągu domagamy się, aby konfereneya po­
kojowa zezwoliła na zorganizowanie silnej 
milicyi żydowskiej samirobrony na Ukrainie. 
Komitet delegacyi żydowskich w Paryżu 
wzywa się, aby poczynił konieczne stara­
nia w Paryżu celem spełnienia tychże po­
stulatów.

Nieszczęśliwym braciom naszym na 
Ukrainie ślemy wyrazy saezerego zapew­
nienia, że w ich obronie staje teraz żydo­
stwo polskie, które mimo, że obecia : prowa­
dzi samo ciężką walkę o swe prawa poli­
tyczne i narodowe, gotowe jest czynnie 
przyjść z pomocą swym braciom i użyć 
całego swego wpływu, ażeby położyć kres 
dalszym ich męczarnio*. Żydostwo polskie 
chce teraz pokazać, że nietylko potrafi samo 
o pomoc prosić, lecz także pomocy udzielić.

1 Św ietnej mowy posła  Griinbauma w ysłu­
chało  kilkutysięczne zgromadzenie z nadzwy­
czajną uwagą, przerywając je  kilkakrotnie do­
nośnymi głosam i protestu i oburzenia na sro­
motne czyny hajdamaków ukraińskich.

W  porywającej mowie skreślił drugi mówca 
p o seł dr. T h e  n, obecne nieszczęśliw e p o ło ­
żenie narodu żydowskiego, które w szędzie, 
ostatnio na Ukrainie, na W ęgrzech , C zechach 
i N iem czech, jast kozłem  ofiarnym za wszyst« 
kie nieszczęśęia, jakie spadły na te kraje. 
W szystkie te rzezie i pogromy mogły nastąpić 
tylko dlatego, że jesteśm y narodem, s ł a b y m ,  
niezorganizowanym, nie posiadającym dostate­
cznej siły , ażeby przeciwstawić się wrogom 
zewnętrznym. Światu całem u rzucamy donośne 
„ J ‘accu se“ . że dopuścił do takieb ohydnych 
ize i, a żydostwo ca łe  wzywamy do organizo­
wania się i skupienia wszystkich s ił dookoła 
w łasnego społeczeństw a i odbudowy w łasnej 
ojczyzny, gdyż tylko mając gdzieś stały  w łasny 
p u n k t oparcia, zmusimy świat do uszanowania 
w nas godności ludzkiej i do zaprzestania 
traktowania nas jako wiecznie słabych  i bez­
bronnych. M ów ca zwraca się w ostrych s ło ­
w ach przeciw tym wszystkim Żydom , szcze­
gólnie wśród obozu ortodoksyjnego, którzy na­
w ołu ją żydostw o do służaF.zości i zginania 
karku i do rezygnowania z naszych praw na­
rodowych.

. M ów ca wierzy, że i tę straszaą kryzys, 
którą przechodziło i przechodzi obecnie żyde- 
stwo, przetrzymamy bez szwanku dla duszy 
naszej, podobnie jak przetrwaliśmy czasy 
Chmielnickiego i Gonty. S tara  religia żydow­
ska opowiada, że wyzwolenie narodu żydow­
skiego nastąpi wśród niezmiernych bólów i cier­
pień. —  B yć może —  zakończył mówca —  
że czas ten obecnie nadszedł.

Niemilknąca burza oklasków nagrodziła 
znakomitą a gorącem uczuciem przepojoną mo­
wę pos. T h o n a ,

Zgrom adzenie uchw aliło jed nogłośn ie na­
stępującą rezolucyę, odczytaną prtez posła  

! Thona :
1) Żydow skie zgromadzenie masowe, 

odbyte dnia 7 września 1919 r. w Krakowie, 
po wysłuchaniu referatów posłów  na Sejm  adw, 
Grunhaunaa i dra T hona, wyraża przed całym  
światem cywilizowanym uroczysty i donośny 
protest przeciw strasznym rzeziom niewinnych 
Żydów , jakie się odbyły i jeszcze  odbywają 
na Ukrainie.

2 ) Zgrom adzenie domaga się od cywili­
zowanego świata, ażeby nie dopuścił do rzezi 
i do okropnych prześladowań, jakich dopuszcza 
się z zimną krwią na bezbronnych Ż ydach 
zdziczała i nieludzka horda oraz fórmacye 
wojskow e, prowadzone przez atamanów i ofi­
cerów armii ukraińskiej.

3 )  R zezie  te porównać można jedynie 
z rzeziami Chmielnickiego i G onty. S ą  one na 
w ieczne czasy haniebną plamą na czei ludzko­
ści, którą można zmyć jedynie przez to, że się 
wymierzy zasłużoną karę zbrodniarzom, w in­
nym przelanej niewinnie krwi. D latego żąda 
zgromadzenie od konferencyi pokojowej, aby 
w ytoczyła śledztwo i pociągnęła do najsurow­
szej odpowiedzialności przywódców i organi­
zatorów strasznych rzezi, podobnie, jnk pocią­
gnęła do odpowiedzialności sprawców rzezi 
Armeńczyków,

4 ) Zgrom adzenie konstatuje, że samo­
obrona żydowska me była  w stanie uchronić 
żydowstwa przed pogromami na Ukrainie, gdyż 
m iała przeciw sobie zorganizowaną s iłę  w oj­
skow ą. Sam oobrona będzie dopiero wówczas 
mogła bronić życia żydowskiego, gdy będzie 
wojskowo zorganizowaną, Zgrom adzenie wzy­
wa przeto K om itet D elegacyi żydowskich przy 
konferencyi pokojowej, ażeby pod ochroną i 
egidą Ligi narodów“ zorganizował milieyę ży- 
dowaką, ktei, ' - m ogła walczyć z wszystkiemi 
b a n d « » ; i hordami, które napadają na niewin­
nych ż y « o w  na Ukrainie,

5 ) Zgrom adzenin protestuje z ca łą  s iłą  
rozgoryczenia i oburzenia przeciw czynieniu 
odpowiedzialnym całego narodu żydowskiego za
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jakakolwiek partyę Iwb ruch p*fitycz»y Naród 
żydowski jako taki oie n a  mc «te czym m ia  
z pojadyaceeaai partyasu, które są wyrazom  
wolaej woli i wolnego przekonania każdej 
jednostki.

6 ) Zgromadzenie wzywa źydowstwo pol­
skie, ażoky przyszła z wydatną pomocą pie­
niężną nieszczęśliwym braciom na Ukrainie, 
których całe  mienie i dobytek zostało zni­
szczone podczas tych dzikich rzezi i którzy 
umierają dziś z głodu i nędzy Żydi wstwo 
polskie i cały  naród żydowski musi do pomódz 
w zniosieain okropnego ciężaru i ogromnego 
nieszczęścia, jakie spadło na ofiary ukraińskie.

Pok*j wersalski.

zrzec się 
na rzecz Zw iązku 

spory orzecznictwu

W  ocenie pokoju wersalskiego jest świat 
sprzeczny. Prasa mocarstw zwycięskich jest 
z niego zadowoloną i uważa go za wykwit 
spraw iedliwości dziejow ej, natomiast prasa 
państw pobitych jest pełn ą goryczy z jego po- 
wodu i widzi w nim jeno podeptanie prawa i 
godziwej słuszności. Zm artw ychw stałe lub od 
podstaw odnowione państwa oceniają go roz­
maicie, przeważnie korzystnie, choć niejedno­
krotnie z odcieniem żalu z powodu zawiedzio­
nych tych czy owych nadziei, żywionych przez 
narody odnośne od lat dziesiątek

S p r z e c z n a  ta ocena rszultaićw poko­
ju światowego ma sw e źródło w s p r z e c z ­
n y c h  interesach odnośnych narodów i ludów.

C h cąc zdać sobie sprawę sine ira et 
studio z owoców pięcioletniej wojny światowej, 
musimy sięgnąć g łęb ie j i na saiaym początkn 
uprzytomnić sobie znany nam dostatecznie fakt 
ścierania się podczas wojny dwóch sprzecz­
nych, zw alczających się wzajemnie, prądów, 1 r° w

osiągnięcia ładu międzynarodowego 
cząstki sw ej suwerenności 
narodów i poddać swe 
Trybunału Indów.

Pogląd taki w yznaw ały i wyznają jeno 
większe lub mniejsze zrzeszenia społeczne, 
jeno Indzie, którym przyświecają ideały soli­
darności i braterstwa ludów,,, jeno nieliczne 
jednostki, W yrazicielem  ich inyśli i żądań s ta ł 
się W ilson  Pozornie jeno głosiły  hasła  po­
dobne mocarstwa Ententy —  były one w ich 
ustach jeno frazesem dekoratywno-atrakcyjnym, 
tamem hasłem  odezwowem, magnesem opinii 
publicznej.

O b a  te prądy w m agały się podczas 
wojny i u paryskiego stołu  konferencyjnego. 
Któryż z obu okazał s i j  silniejszym ?., który 
z nich zw yciężył ?

N ie uiega wątpliwości, że zw yciąźył kie­
runek p i e r w s z y .  Z b y t głęboko bowiem 
w życie narodów w erżnęła się zasada bez­
względnego indywidualizmu etnicznego. Nie 
można jednak twierdzić, że zw yciężył on 
w zupełności i bez zastrzeżeń. P o  głębszym  
namyśle musimy dojść do przekonania, że

pryncypia kterunku pierwszego zostały  zasad­
niczo przepuszczone przez filtr zasad kierunku 
drugiego, Pomyślny sobie jakby w yglądał re­
zultat prac konferencyjnych, gdyby b e z ­
w z g l ę d n i e  zwyciężył kierunek pierwszy, 
jak ta się sta ło  na kongresach wiedońskiu, 
berlińskim i innych. Zdajem y sobie sprawę, że 
wszelkie zakusy imperyalistyczne uległy s ta ­
nowczemu u k i ó c e n i u ,  zostały  niejedno­
krotnie silnie z m o d e r o w a n e ,  a nawet nie" 
rzadko zgoła uchylone Z w ycięstw o tedy kie­
runku pierwszego nie jest zupełne i oznacza 
bez wątpienia p r z e s i l e n i e  w w alce obu 
prądów nurtujących ludzkość, przesilenie, które 
zapowiada snadnie zwycięstwo kierunku d r u ­
gi  e g o ,  zbliżającego ludy i narody ku wyży­
nom ideału światowego. W yraźną zapowiedzią 
wyłaniania się owego porządku przyszłego jest 
kreowana Liga narodów, która w tej czy owej 
formie urzeczywistnić się musi, na której rzecz 
wszelkie ludy zrezygnować ma ją  z c z ą s t k i  
s w e j  s u w e r e n n o ś c i  d i a  o s i ą g n i ę ­
c i a  p r a w d z i w e j  h a r m o n i i  m i ę d z y ­
n a r o d o w e j .

D r . R ,  T,

którzy wyżerali nas przez pięć lat. Zebrania 
protestujące nie odnoszą skutku. Ż ydzi się z 
■icb śmieją. M usimy ich wyj ędzić sami, Przy­
gotujmy się w szyscy na 6  września! D e tego 
dnia niech się tutai nie poważy pozostać ani 
jeden żyd ! Który zaś pozostanie, albo ukryje 
mę, tego wyrzucimy stąd siekierami. N ie lękaj­
cie się, nikt przeciwko wam nie wystąpi, bo 
mu nie pozwolono... N ie będziemy kradli ani 
łupili, łupm y tylko złodziei, aby nas nie okra* 
dali. N ie  chodźcie już odtąd na żadne w iece, 
nie wierzcie urzędom, a porządek zróbcie sami“ .

Scnzacyjny spisek monarchistyczno- 
klerykalny w Czechach.

H a s » w e  aresztaw ania  arystokratów, j

P raga. ( T e l .  w ł.) 
w zw o łało  tu doniesienie 
krajowej o aresztowanii 
i Z denki Lobkow itzów  i 

wczorajszych

0 .  I ch  m w H  a  Suckicli.Uibrzyrrrą senzacyę | r  *
ministerstwa obrony j Wiedeń. (T e ł ,  w ł.).

książąt r  ryderyka j  donosi z P rag i: Panuje tu wyraźnie nsstrój
wielu innycn aranże- . p o g r o m o w y .  Jak słych ać, nakłoniono le- 

dem onstracyi, pomiędzy gionistów czeskich do urządzenia na przyszły

i  Egipsie.
Wersal (B . K .)  W ed łu g  londyńskiego 

telegramu „ T e m p s a " donosi „D aily M ail“ z 
Kairu, że przywódca narodowej delegacyi egip­
skiej w Paryżu Zagul Pasza, telegrafow ał do 
Kairu, że komisya sen .tu  amerykańskiego dla 
spraw zagranicznych ośw iadczyła się za nie­
podległością Egiptu. W iadom ość ta w yw ołała 
tam w ielkie poruszenie., W  niedzielę m iały się 
odbyć w Kairze i w Aleksandryi wielkie ma- 
nifestacye. T a k ż e  sprawozdawca „D ailly E x-  
press“ donosi, że ton prasy egipskiej je st co­
raz ostrzejszy i że sytuacya jest bardzo niepo­
kojąca. Ż o łn ierze  angielscy otrzymali rozkaz 
pokazywania się na ulicy tylko z bronią. •

Zam ach n< premiera Egiptu.
Londyt?. (B, K.) ja k  donosi „D aily -T e- 

iegraph". nadeszła Londynu wiadomość, ze 
M orningzeitung''! na prezydenta ministrów Egiptu aokonano za­

machu, Rzucono na niego bomby, które go 
jednak nis

które p ły n ęły  i ciągle płyną znajdujących się którymi znajaują się trzej urzędnicy ministerstwa j  tydzień pogromu we wielkim stylu- Jak  dosko-
■a antypodach globu zbiorowej duszy ludzko­
ści —  biegunów.

Biegun pierwszy : to r a d y k a l n y  i n ­
d y w i d u a l i z m  w życiu narodów, Z w o len ­
nicy togo kierunku głosili i głoszą hasło b ez­
względnej i meprzebierającej w środkach walki

obrory krajowej; M eixner, H ajek  i I <olevaI, i llaJe przygotowaną jest ta heca pogromowa,
* ,-1 IJ, I ... W l , ,  ,  I, .V, „  -1 ł- -W .V. Irl I i\ / T 1 ^  ' ' t f  I , • 1 - } # 1

zraniły.

jakoteż były  komendant zamku kapitan M itzka 
Chodzi tu o propagandę monarcbistyczną na 
w i-lką skalę. Z  tego samego powodu zaare­
sztowano zarządcę katolickiej drukarni Bonifa­
cego Rybnickiego, który drukował rozdawane

ludów i rywalizacyi narodów, w iodącej najsi!-1 podczas demonstracyi odezwy znanego żurna 
oiojsze i najliczniejsze z nich de zwycięstwa i listy Flógla, —  oraz 3 kobiety.
hegemonii nad innymi. T eorety cy  owej H ob- 
bessow skiej zasady helium onanium contra 
omnes uznawali i uznają wprawdzie odnośnie 
do jednostek fizyczaycl konieczność nałożenia 
na indywiduum pewnych ograniczeń niezbęd­
nych dla utrzymania ładu społecznego —  
wzdragali i wzdragają się tylko tęsam ą zasadę 
zastosow ać do życia narodów, jako indywiduów 
wyższego stopnia a  to celom uzyskania ładu

Jak  donosi ,.Pravo L idu“ , zostanie jeszcze 
zaaresztowany ca ły  szereg innych osób, gdyż 
polieya odkryła spisek, w którym uczestniczyło 
bardzo wiele osób. W  mieszkaniach zaareszto­
wanych przeprowadzono rewizye, przyczem 
znaleziono i skonfiskowano obciążającą ko- 
respondeacyę.

..Pravo Lidu1* donosi w dalszym eiągu : 
Ks.  Fryderyk Lobkow itz, ks. A dolf Schw ar-

raiędzynarodowego. W  zasadzie pogląd taki po zenberg, hr. Fryderyk fColowrath i hr. Hugo 
dziś dzień wyznają wszystkie prawie ludy i na- Salm  służą obecnie w armii czeskiej na S ło -  
rody w mniejszym, czy większym stopniu, i  waczyżnie. Niedawno odbyli oni konferencyę 
Palm ę jednak pierwszeństwa w dziedzinie tej i  w K oszycach z hr. Rallavicinim 
należy bezspornie oddać —  Prusom . ■ ]' Jak  donosi ,,V en k o v “ , odbyły się ostatnio

Biegun drugi; to u m i a r k o w a n y  i n- ! narady u Lobkow itza i H ostica z udziałem 
d y w i d u a l i z m  w życiu narodów. Z w oleń- dostojników katolickich a także biskupa 
■iey tego kierunku głosili i g łoszą hasło , że mieckiego. _ B y ły  adjutant cesarza Karola, 

i rywalizacya narodów nie może być żd eB k o  Lookow itz, prowadzi gorączkowe

świadczy fakt, że obywatelom szwajcarskim, 
mieszkającym w Pradze dostawiono afisze z 
wydrukowanem oznajmieniem, h-  tu mieszkają

J aponia zwraca Szantung?
Saifit-Germain. (B , K.) „L ib erte" do­

nosi z Now ego Jorku, że przybyły do A m e-
obyw alele szw ajcarscy, których życie i mienie japoński delegat pokojowy M atsuka oswia 
musi być szanowane. O dnośne strony otrzy- czyL  że Japonia rozpocznie za kilka miesięcy 
mują afisze te z uwagą, ażeby je  wywieszali - może naw et tygodni rokowania z .nami 
na drzwiach wewnętrznych mieszkania. C a ła  j co do zwrotu Szantungu, 
heca ma tło  p o l i t y c z n e .  Chodzi o spro­
wadzenie do upadku Tusara. Je s t  on niemile 
widzianym u narodowych demokratów jakoteż 
u stronnictwa Klofacza i u klerykałów. O s ta ­
tnio zarysow ał się wyraźnie ostry konflikt 
między narodowymi socyalistami (partya K lofa­
cza) a s icyalistami demokratami, grupującym, 
się około Stivina, naczelnego redaktora ,,P ra - 
va L id u *', Konflikt ten zaostrzył się jeszcze 
po ostatnim zjeździe socyalistów niemieckich 
z C zech w C ieplicach, ra  którym w ystępow a­
no bardzo ostro przeciw partyi K lofacza.j C z e ­
scy narodowi demokraci, którzy ustąpili ze 
steru rządów, intrygują teraz cichaczem  bardzo 
intenzywme przeciw' rządowi 1  usara z powodu

walka
nieokiełzaną i niesforna, lecz umiarkowaną i • 
ile możności prawną, że ludy zrezygnować mu­
szą z wzajemnego ujarzmiania się wbrew zasa­
dzie sąmookreślania i sam ostanowienia ich, 
a raczej wspólne w ysiłki wytężyć w Kierunku 
osiągnięcia coraz wyższych stopni uspołecznie­
nia i kultury, że w szystkie one muszą dla

nle ' j ego ptzyjaznnego zach‘Ówania się w obec N iem ­
ców . P rzyszłych  wypadków nie można prze-

W ojsk a  japońskie wkroczą na 
Syberyę.

Wiedeń, ( P A T ) .  W e d le  doniesienia z 
Berlina, ,,T im e s "  podają z T ok io , że Japonia 
zarządziła, pow ołanie czterech roczników do 
dnia 16 września. W kroczenie na Syberyę ma 
bezpośrednio nastąpić.

t

Enwer pasza na Kaukazie.
4

kowania z klerykałami.
, ,V acer"  podaje, że nici spisku klerykal- 

nego zbiegają się we W ied niu . Z akon  Jezuitów 
m iał ofiarować sto milionów koron dla klery- 
kalnych i antyrepublikańskich robotników na 
S łow aczvźnie.

ro-1 w idzieć, należy jednakow oż liczyć się z naj- 
gorszem.

„ G lo s  N arodu" donosił W  Ż agłębiu  
węgiowem karwińsko-ostrawskiem rozrzucono 
onegdaj w języku czeskim następujące afisze 
pogromowe: „ O b y w a te li! Iesteśm y sprzedani. 

| Urzędy są przekupione, trzymają z żydami- 
Pozw alają tutaj pozostać nadal żydom polskim,

Wersal.*(B . K ,)  „Intransingeant" donosi 
z G enew y, że Enw er pasza bawi na Kauka­
zie. O baw iają się tam poważnych rozruchów 
po mającem w krótce nastąpić wymaszerowaniu 
wojsk angielskich.

u n i m  z E z an ig iR isii.
W ersal. (B , K .) „C hicago T rib u n e", do­

nosi: Neutralni sprawozdawcy oświadczyli, że

P r a it ji  iifeiE  Z y li i  i  tu z ie
i u t t r i i c f i  p b j n t i .

(List z Paryla.)

Szereg wybitnych posłów  parlamentu 
francuskiego wystosował przód niedawnym 
czasom do nisistra spraw zagranicznych Pi- 
chona pisemną interpelację w sprawie Żydów  
wschodniej Europy.

„Obowiązkiem jest wielkich mocatstw i 
ma»odćw, ąby aia przypatrywały się bezczyn­
nie nieszczęśliwemu położeniu, w  jakiem znaj­
duje się kilka milionów Ż ydów  w Polsee i 
Rumunii,

M y wierny, z jaką energią rząd francuski 
broni praw wszelkich mniej ześci narodowych 
i religijnych. Niestety Izraelici całego świata, 
szczególnie zaś w A m eryce —  z powodu nie- 
epuhlikowania przebiegu debat konforencyi p o­
kojowej —  przypuszczają, że Francya, zapom­
niała swojej tradycyjnej roli ohrońcy uciśnio­
nych i myślą, że ; - i b n i reprezentanci mo­
carstw na kenforeacyi wzięli w swe ręce tę 
sprawę.

W ob ec ważności, jaką ma zaznajomienie 
świata z prawdziwym stanem rzeczy oraz c e ­
lom uśmierzenia niepokoju ludneśei w pań­
stw ach Europy wnehedaioj... spodziewamy się, 
że Pan, Panie Ministrze, oiicyainie poda do 
wiadomości, jakie stanowisko zajęła F riscy a  
na konferencyi pokojowej tak w  obronie Izrae- 
itów jak i innych m niejszości oraz, że Pan

przekona tych w szystkich, którzy cierpią z po­
wodu nierówności społecznych i religijnych, że 
Francya pozostaje wierną sw ej tradycyi libera­
lizmu".

O to  kilka głów nych ustępów  tej interpe- 
lacyi. W n ieśli ją  tym razem nie posłow ie o- 
pozycyjnej lewicy, lecz przeciwnie prawica i 
sentrum, W śród  podpisanych figurują tak 
w pływ ew i deputowani jak Noel, R en e  Renoult, 
margrabia de 1' Estourbeiilon, margrabia de 
Ludre i wielu innych członków  rządowej 
w iększości.

K ie d y -ją  wniasiono ?
Już po podjbisaniu traktatu z 28  czerw ca, 

między Polską a 5 mocarstwami, w którym 
zawarta jost ochrona m niejszości.

M inister P ichon natychm iast odpow ie­
d ział na zapytanie.

O dpow iedź je s t  w ysoce charakterystycz­
na. Z aznacza na w stępie, że Francya, która 

, piervysza przyznała Żydom  w olność i równość 
j  w obec prawa, że ona także p i e r w s z ą  i n i ­
c j a t y w ę  d ała  na samym początku koafe- 
ro*-.yi pokojow ej, ahy pełnom ocnicy mocarstw 
zajęli się sprawami Ż yeów .

„M y (Francya) wezwaliśm y ich, ahy skon­
statowali, jakie cierpienia znoszą Ż ydzi, ahy 
zapoznali się z ich żądaniarr', ahy sprecyzo­
wali, jakio gwaraneye są nieodzowne, ahy za- 
pewnie Żydom  a b s o l u t n ą  r ó w n o ś  ć .„  
w państw ach stworzonych lub powiększonych 
za cen ę ofiar mocarstw sprzymierzonych.

w  imię tych ofiar —  sprzymierzone mo­
carstw a, uw ażały się za uprawnione, by objąć

obronę i gwarancyę co do praw m niejszości 
w  tym nowym św iecie, który w yjdzie z trak­
tatu pokojowego.

R zeczyw iście  zaznaczyć należy, że fran­
cuskie ministerstwo spraw zagr, wkrótce po 
zawarciu zaw ieszenia broni p o w ołało  do życia 
dyrektoryat „pour les affaires juives etrangeres", 
na którego czele stan ął /^yd, znany w św iecie 
naukowym Paryża. Praw dą je s t  też, że prze­
w odniczący komisyi dla „nowych państw ", 
która opracow ała prawa m niejszości, Francuz 
Berthelot, okazał wysokie zrozumienie dla 
sprawy tej i dla nieszczęsnego położenia Ż y ­
dów’ w now opow stających państw ach Eurepy 
w schodniej.

Pichon zaznacza dalej w  sw ej odpowie­
dzi, że członkowie komisyi mieli poruczony 
sobie obowiązek, „aby specyalnie stworzyć 
uzasadnione okrutnem położeniem gwaraneye 
ż y d a w s k i c  h mniajszości z powodu braku 
równouprawnienia araz z powodu ucisku, 
wśród którego tak długo żyli w E urapie".

Z aznacza, że traktat z Polską zapewnia 
Ż ydem  wszystkie istotne gwaraneye, gdyż —  
oprócz gwaraneyi o g ó l n y c h  dla wszystkich 
mniejszości „wyraźnie jeszcze ponadto sprecy- 
zaw ał 2  żądania zasadnicze Ż ydów  (nauczania 
pad kontrolą rad żydowskich („conseals ju ifs") 
araz przestrzeganie sabaty nawet w dziedzinie 
sądownictw a i w yborów ").

W sk azu je  sa  to, że w postanowieniach 
traktatu reprezentant Franeyi s tara ł się w zgo­
dzie z resztą pełnom ocników , aby z jadnej 
strony bronić praw Ż ydów  ale też z drugiej,

żadne p r z e s a d n e  u p e w n i e n i a ,  
ż a d n e  p r z y w i l e j e  nie w esz ły  do

naro-

aby
ani ,
traktatu, któreby Ż ydów  odd ieliły  od 
dów, wśród których żyją, ,

W spom niaw szy o ochronie praw m niej­
szości, udzielonej przez pow stającą L igę  na­
rodów. i je j T ryb u n ał, kończy w ten sposób : 
Je s t  gorącem życzeniem  Franeyi, aby zn ik ła , 
w reszcie nierówność socyalna i religijna, pod 
którą tak okrutnie cierpieli Ż ydzi i pod którą' 
jeszcze cierpią w pewnej części świata orazl 
aby nawet pamięć o niej zag in ęła ".

. *  .***T a  wymiana listów charakteryzuje p o j 
glądy ofieyalnej Franeyi na położenie Ż y d ó j 
w  Europie w sch. a w szczególności w Polsc 
i Rumunii.

Clem enceau w sw ej mowie, w ygłoszon ej 
w tydzień przed podpisantem traktatu na pc 
siedzeniu 5 mocarstw (Rum unia, Polska, C z e ­
chy, G recya, Ju gosław ia), 'w  odpowiedzi na» 
zarzuty ich reprezentantów co do naruszenia 
suwerenności przez wyżej wspomniany traktaP 
d a ł tak ostry wyraz swemu przeciw nemu zaJ 
patrywaniu, że gazety francuskie nie opubliko] 
w ały  tej mowy, tylko podeły m ałą cząsteczką 
z niej, a Bratianu nawet osobiście uczuł sii 
obrażonym je j treścią. W  liście dołączonyr 
de traktatu, który w ystosow ał Clem enceau d<j 
polskiej delegacyi pokojow ej, motywuje histoę 
tycznie jego pow ołanie i stwierdza, że zawar# 
te w nim gwaraneye tworzą nieodzowne mini 

j mum ochrony dla m niejszości etnicznych i re 
' ligijnych, Sędziw y Bourgeeis, reprezejntan
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interw e*cya w ojskow a Am eryki i A nglii ! 
w Czarnogórze jest ko»iecz»ą, ażeby ustały  
mordy masowe popełniane przez Serbów  na 
Czarnogórcach wiernych królowi.

Socyaliści. francuscy p rzeciw  ra« 
tyfikacyi traktatu p o k o jo w eg o .

Wersal. (B . K .)  W  sw ej mowie podczas 
dyskusyi ratyfikacyjnej w Izbie posłów  paw ie- i 
d ział jeszcze  M arceii S e m b a t :  O duośnie do 
Polski i R osyi nawet Benois stwierdza w swo- j 
jem  sprawozdaniu, że G dańsk jest starem mia- j 

stem n iem ieck ie*. (?) P o lsce  należał się na- j 

turalnie dostęp do morza, ale to b y ło  możli-1 
wem bez odebrania G dańska Niemcom. Można 
b yło  uczynić G dańsk wolnym portem a jako 
dostęp m ogłaby służyć umiędzynarodowiona! 
linia kolejowa C a ły  świat zgodził się na od- j 
szkodowanie Polski, ale niepodległość tę w ten 
sposób urzeczywistniono, że zawiera ona w so­
bie najsilniejsze zarodki przyszłej wojny.

C a ła  R osya je s t przeciwko Francyi, n ie - 1  

tylko bolszew icy, ale także rewolucyjni s o cy a -; 
liści. Denikin i K o łczak  dążą do zjednoczenia ; 
R osy i, mimo to zgodziła się koalicya na ro z - : 
kaw ałkow anie R osyi. T e g o  rodzaju polityka 
musi w pędzić R osyę w objęcia Niem iec. 1 
Niemcy chciały  na wypadek swego zwycięstwa 
kolonizować R o sy ę ; obecnie po sw ojej klęsce 
będą m ogły jeszcze w ięcej tam kolonizować^

B enois uważa iraktat asekuracyjny fran- 
cusko-angielsko-amerykański za niew ystarczający.

S o cy ah sti M istra! ośw iadczył, że on 
i jego towarzysze nie podpiszą ratyfikacyi trak­
tatu, gdyż zawarto go, nie m ając na myśli 
trw ałego i sprawiedliwego ookoju. Prowizory­
czne obsadzenie obszarów nadreńskich stanie 
się możliwie źródłem  konfliktów. Uregulowanie 
kwestyi kolonialnych nastąpiło z punktu w idze­
nia imperyalizmu angielskiego. K w estye Persyi, 
M a łe j A zy i i Egiptu a naw et Marokka miesz­
czą  w sobie wiele niebezpieczeństw  w przy­
szłości.

U r o je n ie  armii niemieckiej
B e r lin , (T e l. wł.) Misya koalicyjna' 

mająca na celu przeprowadzenie rozbroję- 
nia armii niemieckiej, przybyła onegdaj do 
Berlina. Misya składa się z 6 6  oficerów, 
12!j tłumaczów, 7 2  żołnierzy i 12 auto­
mobilów.

Przesiw s tra jk u  i  Rieryee:
Rzym , (B , K  ) Z  W aszyngtonu donoszą, 

że amerykański związek robotników uchw alił 
przez 6  m iesięcy nie urządzać żadnego strajku, 
aby zwiększyć produkcyę i aby rząd m iał mo­
żliwość zmniejszenia kosztów" środków życio­
wych.

Lovaszy został zmuszony 
ci- ustąpienia.

Budapeszt, i F e l w ł.)  D otychczasow y 
minister spraw zagranicznych L oyaszy, który

brancyi w komisyr Ligi narodów i w pływ ow j' 
Cam bon taksamo jak i kodylikatOr traktatów 
Tard ieu  mają zrozumienie dla cierpień naszych 
taksamo jak reprezentanci socyalistów: czy nim 
je s t były minister amunicyi A lb ert T hom as, 
czy M outet, czy bardciej jeszcze lewicowy 
Longuet. I gdy d oszły  do Paryża wieści o 
seryi pógromów •—  Ligue de droit de 1‘ homme 
(L ig a  praw człow ieka) protestow ała nie mniej 
ostro —  jak świat literatury i sztuki.

Sęd ziw y A natol France —  w jednym 
szeregu z Henrykiem  Barbusse, b . minister 
w ijny Painleve a obok niego Seignobos —  
słow em  ci w szyscy, którzy naprawdę stanowią 
Francyę, żadnymi względami nie dali się wstrzy­
m ać, aby dać wyraz swemu głębokiem u obu­
rzeniu z powodu krzywd nam wyrządzonych.

D ow odem  rosnącago zrozumienia dla 
kwestyi żydowskiej i syonizmu niech będzie 
w reszcie i to, że Pichon —  c z y n n y  mini­
ster spraw zagranicznych napisał przedmo­
w ę do II tomu Historyi syonizmu Sokołow a, 
(który wkrótce wyjdzie drukiem), Niedawno 
interpelow ał go w Izbie deputowauych de 
M onzie, b y ły  minister marynarki, a obecnie 
leader opozycyi w kwestyi syonizmu,

C zy z powodu napisania tej przedmowy?
N ie —  przeciwnie, zarzucał mu, że ża 

m ało zajmuje się kwestyą syonizmu, że za 
m ało go popiera c z y n a m i  i że d a ł się u- 
biedz A nglii w tym kierunku.

**  *
Z eb ra łem  tę wiązankę samych stwier-

b y ł jedynym zastępcą liberałów w obecnym  
gabinecie, został zmuszony do irty iirai*  Z a ­
rzucono mu, że nie w ysłał uchwalonej przez 
R adę ministrów noty do rządn niemiecko au- 
slryackiego w sprawie wydania Beli Kuna i 
jego towarzyszy. Lovaszy jjod przymusem u- 
stąpił, oświadczając, że nie uznaje gabinetu 
Friedricha jako prawowitego rządu i równo­
cześnie w y sła ł protest do misyi koalicyi.

I  p rz f ii in e  polski-ninnńtHt.
Zurych. (T e l . C om p,) „N eue Ziiricher 

Z eitu n g " donosi, że wkrótce rozpoczną się ro­
kowania między Polską a Rumunią w sprawie 
zawarcia przymierza. Przymierze to przewiduje 
między innymi stworzenie drogi handlowej 
G a ła c z — Gdańsk.

Zmiany na stanowiskach  
dyplomatycznych.

Warszawa, „ G az . P oran n a" donosi: 
W  kołach  politycynych kursują uporczywe po­
głoski o zamierzonych zmianach na stanow iskach 
dyplomatycznych O to  obecny wiceminister 
Skrzyński ma objąć stanowisko ambasadora w 
M adrycie, a jako jego następcę w^Konstantyno- 
polu, wymieniają b, ambasadora A dam a T a r ­
nowskiego.

Z m ia ie  Sejm  m 1 p A ie n tik a .
Warszawa ( P A T ^  Konw ent seniorów, 

obradujący wczoraj pod przewodnictwem marsz. 
lTampczyńskiego, uchw alił zwołanie kemisyi 

spraw zagranicznych na wtorek 16 bm., 
komisyi konstytucyjnej, budżetowej, wojskowej, 
rolniczej, prawniczej i ochrony pracy na wtorek
3 0  bm.
Pełny Sejm  uchwalono zwołać na wtorek 

7 października.
Konw ent przyjął do wiadomości referat 

wiceministra Skrzyńskiego o położeniu peli- 
tycznem, jakoteż w kwestyi uriopów dla 
studentów odbywających służbę wojskową. 
Przytem zgodzono się, abyj urlopy wydawać 
Sarynmi. W końcu załatw iono kilka wewnętrz­
nych spraw administracyjnych.

Ge o. Iwanowski zawieszony 
w  u r z ę d o w a n iu .

Warszawa. P A T .  Biuro prasowe mini­
sterstw a spraw wojsk donosi: O dnośnie do u- 
m ieszczonej w „K uryerze P o lsk m ", w ,,K u - 
ryerze Porannym " i w „Przeglądzie W ieczo r­
nym " notatki dotyczącej osoby generała Iwa­
nowskiego, prokuratorya przy naczelnym sądzie 
wojskowym ośw iadcza; Żandarm eiyą połowa 
v W iln ie odebrała niejakiej Beli Kamiennej, 

która przyjechała na podstawie w ojskow ego 
dokumentu podróży, wystawionego przez ge­
nerała Iwanowskiego, towary przemycane w wa­
lizce, oznaczonej nazwiskiem generała-Iw anow ­
skiego. Celem  ustalenia istoty czynu w ładze 
wdrożyły śledztwo w stępne. G en era ł Iwanow­
ski został zawieszony w urzędowaniu,

dzonych faktów, aby Ż ydzi w P o lsce  i w ca 
łym  św iecie wiedzieli, że hasła  W ielk ie j R e -  
v. olucyi zau sze jeszcze  panują w e Francyi i 
uznali ten fakt z w dzięcznością, że Francya 
przez ca ły  czas konferencyi pokojowej rzeczy­
w iście w nie mniejszym stopniu starała się 
stworzyć dla nas w Europie w sch, znośniejsze 
warunki bytu, jak to czyniła A n glia  i A m e ­
ryka,

Sp o łeczeń stw o polskie wie i powinno o 
tern wiedzieć, że niema szczerszych i serdecz­
niejszych przyjaciół jak Francya, Nikt tak s il­
nie zresztą nie jest i n t e r e s o w a n y m ,  jak 
Francya, aby Polska jako straż przeciw Niem ­
com była na zewnątrz i na wewnątrz jak 
n a j s i l n i e j s z ą .

D latego ten fakt, że c a ł a  Francya uz­
nała potrzebę międzynarodowej ochrony mniej­
szości także i żydowskiej —  tasama Francya, 
która wszystkimi sposobami stara się w z m ó c -  
n i ć  P olskę —  powinien wreszcie przekonać 
myślącą część społeczeńttw a polskiego, że ten 
tak zwalczany traktat nie je st trucizną z rąk 
wroga, lecz raczej lekarstwem , z pozoru może 
gorzkiem — ■ lekarstwem na tę nieustającą, 
chaotyczną wojnę wewnętrzną, lekarstwem po- 
danem nietylke przez „zamorskich p rzy jació ł", 
o których trochę ironicznie m ów ił Paderew ski, 
ale sporządzonem także przez najszczerszego 
przyjaciela Polski -—  Francyę.

D r M ichał RingeL
Paryż, w lecie 1 9 I9 ,

Przyjazd Dra Margacchesa.
Wiedeń (T e l w ł.)  P rzewodmicząoy Z w ią­

zku Galicyjskiego w A e n ry ce  Dr. M  a r g o- 
s c h e s, przebywa od kilku dei we Wiedniu. 
Onegdaj odbvł się na jego czoóć wielki wieczór 
powitalny, w którym wnięli udział reprezentanci 
licznych korporacyj żydowskich. D r. R  i ■ g e I 
powitał gościa imieniem Delegacyi Z yd . Rady  
Narodowej dla Galicyi wscbodnioj, wyrażając 
radość z okazyi przybycia reprezentanta Żydów  
galicyjskich w A m oryce. M ów ca wyraził na­
dzieję, że dr. M argosches, z uwagi na smutne 
położenie naszych braci w Galicyi, zainieyuje na 
ich rzecz odpowiednią akoyę ratunkową w A m e­
ryce. Przemawiali jeszcze dr. Plaschkes, 
dr, Finkelstein, dr. W aschitz, Schreiber i i. 
D r, M argosches odpowiedział w swej mowie, 
że żydowstwo amerykańskie chce praeować 
około wybudowy naszej ojczyzny w Palestynie 
i dla uratowania żydowstwa wschodniego od 
zagłady.

D r. M argosches wyjeżdża stąd w ponie­
działek do Polski, gdzie wstąpi do komisyi 
Morgenthaua. W  G alicyi zabawi przez dwa 
miesiące.

t y m  i H fy s n ity n  w piershi.
W iednń, 5. września.

S ta ło  się rzeczywistością to, czego nigdy 
nie spodziew ała się pooitrzchow nie informo­
wana opinia publiczna a w szczególności 
Ż ydzi w ęąierscy ; W ęgry, ojczyzna t, zw. 
Ż ydo-M adziarów , siedlisko asymilacyi żydow­
skiej, posiadają obecnie rząd wybitnie chrześci- 
jańsko-społeczny. Niezbitym jest faktem, że 
na W ęgrzech  kwestya żydowska usuwa obecnie 
na dalszy plan wszelkie inne. oraz że w na­
rodzie madziarskim partya chrześcijańsko-spo- 
łeczn a, która w starym parlamencie węgierskim 
bardzo słabo  była reprezentowaną i mi­
nimalne m iała znaczenie, teraz nagle sta ła  się 
najsilniejszą w kraju i przez ministra oświaty 
Husara decydujący wywiera w pływ  na abecny 
rząd. W o b e c  tego faktu inniej ważną jest 
lewestya jak długo ministerstwo Friedricha 
sprawować będzie rządy na W ęgrzech  i jakie 
konsekweneye wynikają z tego dla przyszłego 
rozwoju politycznego kraju, M adziarsko-żydow­
ska polityka asymilacyjna, która w żadnym 
kraju na św iecie nie była uprawianą z większą 
w ytrw ałością i konsekwencyą, teraz zupełnie 
z b a n k r u t o w a ł  a. R ozw ój wypadków na 
W ęgrzech jest srogą zem stą za wszystkie 
zbrodnie polityki oligarchów madziarskich w obec 
państwa naddunajskiego, które oni zniszczyli, 
zemstą za wojnę światową, którą o n i w pier­
wszym rzędzie mają na sumieniu.

Nagle rosnący antysemityzm je s t jednak 
zasłużoną karą . za rtnegactw o panujących 
warstw Ż ydów  węgierskich w obec swego 
w łasnego narodu, i za ich politykę niezydowską, 
którą jeszcze podczas wojny stosowali w obec 
uchodźców z G alicyi i Bukowiny

Przez 5 dziesięcioleci wycofywali się 
Żydzi węgierscy a w: szczególności ich pseu- 
doliberalni madziarsko szowinistyczni prowody­
rzy z wszelkiego związku z narodem żydowskim. 
Jako służalcy megalomańskiego szowinizmu 
węgierskiego popierali oni politykę prześlado­
wczą w obec niemadziarskiej w iększości kraju, 
w obec S łow ian , Niemców i Rumunów. Przez 
popieranie szowinizmu węgierskiego uniemożlb 
wili federacyę narodów środkowo europejskich 
i bałkańskich. Teraz w ydał posiew antysemi­
tyzmu ow oce u wszystkich tych narodów. 
W rogi nastrój względem Żydów  na Słow aczy- 
in ie , w obszarach zajętych przez Serbów  
i Rumunów jest objaw em  bardzo smutnym, 
ale bądź co bądź zrozumiałym. Antysem ityzm  
w cbszarach czysto madziarskich je s t  jednak 
znacznie większym.

D la antysemityzmu na W ęgrzech  istnieje 
bardzo smutne, ale proste w yjaśnienie, Prze- 
przeszło 50  lat podsycano szowinizm węgier­
ski wszelkimi środkami przeciw nie-madziarskim 
narodom na W ęgrzech  i przeciwko tym ludem 
podburzano W ied eń , do którego teraz uciekli 
Żydzi w ęgierscy. O becn ie  jednak, gdy S ł o ­
wacy są już wolni od jarzma madziarskiego, 
Niemcy za^hodnio-węgierscy wkrótce najpraw­
dopodobniej należeć będą do niem ieckiej Austryi, 
Rumuni i południowi Słow ianie zjednoczyli się 
narodowo, Madziarzy zaś w obec wszystkich 
tych ludów są bezsilni,— koncentruje się cały  
nagromadzony szowinizm narodowy, podsycany 
hecą wyznaniową i rozgoryczeniem przeciw 
długoletniemu wyzyskowi kapitalistycznemu, 
któremu rządy B eli Kuna w cale nie położyły  
kresu —  przeciwko Żydom . Żydów  czyni się 
odpowiedzialnymi za to, że „ ich " prasa pokłó­
c iła  M adziarów z innymi narodami i wskutek 
tego. rzuciła państwo węgierskie w objęcia 
wojny i w otchłań  nędzy, A le  Ż ydów  wini 
się jeszcze za ló, że. podsycali bezowocny

spór prawno-pa tstwowy • próżne frazosy z roku 
1848  i I8ń 7 i przeszkodzili w te* sposób 
wszelkiej pracy gospodarczej w poprzednich 
padawentaji,

O skarża się wkońcn Ż ydów  o to, że z 
obozu szowinizmu węgierskiego przeszli bez 
skrnpułu do międzynarodówki i komunizmu, a  
chrześcijańskie W ę g ry  czynią ich torsz odpo­
wiedzialnymi za wszystkie przestępstw a rządu 
Beli Kuna, jaketeż poprzednich rządów oligar­
chicznych.

Jakkolw iek zarzuty te są grubo przesadzo­
ne, to jednak faktem jest że wiele z tych za­
rzutów stawiali, c h o ć  z i n n e g o  p u n k t u  
w  i d z e n i a, reprezentanci polityki marodowo- 
żydowskiej wszystkich krajów asymilantom 
żydowskim na W ęgrzech .

P rzeszłość nie da się już w ięcej wyma­
zać, ale na przyszłość stanowi obecny rozwój 
wypadków na W ęgrzech poważne napomnienie 
i przestrogę dla Ż ydów  w ęgierskich, i nie 
tjflko dla tych, aby się zorganizowali w ramach 
w łasnej społeczności narodowej i świadomi byli 
tego, ża ich największym wrogiem jest między­
narodowa zaraza szowinizmu, wyradzającego 
zawsze i wszędzie antysemityzm.

D r H. Kadischi

B k i n i i l k a e n  Polski 

z E m ir a m i.
\V dniach 2 6  do 2 9  sierpnia b. r, od­

b y ła  się w M inisterstw ie K olei Ż elaznych 
w W arszaw ie narada z przedstawicielami 
rządu czesko-słow ackiego w sprawie podjęcia 
b e z p o ś r e d n i e g o  r u c h u  t o w a r o ­
w e g o ,  o s o b o w e g o  i b a g a ż o w e g o  
między Polską a C zecho-Słow acyą. Podstaw ą 
prawną bezpośredniej komunikacyi między 
oboma państwami, której konieczność obie 
strony uznały, ma być międzynarodowa kon- 
wencyS berneńska z ograniczeniami odpowia- 
dającemi obecnym warunkom przewozowym

Z godzono się nadużywanie b e z p o ś r e ­
d n i c h  l i s t ó w  p r z e w o z o w y c h  między­
narodowych z drukiem polskim względnie cze­
skim 1 francuskim. Nadawcy mogą je  w ypełniać 
w języku polskim względnie czeskim . Z e  wzglę­
du na ciężkie warunki przewozu oraz na sto- 
sunkj walutowe ograniczono niektóre warunki 
umowy międzynarodowej dość znacznie. N ale­
żność za przewóz musi być uiszczona na stacyi 
nadaw czej. Term in do dostawy ni*- je s t ubezpie­
czony. O dpow iedzialność kolei ze zaginięcie, brak  
wagi, lub uszkodzenie przesyłek ograniczono 
do m a k s i m u m  1 5 0  k o r o n  c z e s k i c h ,  
w z g l ę d n i e  1 5 0  m k ,  p o l s k i c h .  O g ra­
niczenia te są przejściow e i prawdopodobnie 
nie potrwają długo. Um ow a ma w ejść w  życie 
od 1 października b. r,, o ile rząd czeski 
zgodzi się na to.

N a polu komunikacyi pasażerskiej i baga­
żowej postanowiono z obu stron poczynić sze­
reg ułatw ień jak np. wprowadzić bezpośrednie 
pociągi i wagony pomiędzy W arszaw ą, Pragą 
i W iedniem , urządzić kasy biletow e i bagażo* 
w e na peronie w Boguminie i t d. R z e cz  na­
turalna, że uchw ały te mają charakter ściśle 
komunikacyjny i gdy wspominają o stacyach 
granicznych, nie mogą być uw ażane za prece­
dens do uregulowania sprawy politycznej przy­
należności Śląska lub w szczególności Bogu- 
mina.

Nadesłane
Z a  ru b ty k ę  tą  re d a k e y a  n ie  o d p ow iad a .

Dr. Józef Liebeskind
pow rócił i ordynuje 1537

w Krakowie, ul Starowiślna 6.

H elen a Z e ise ! M ojżesz Bram
Tarnobrzeg Tarnów

zaręczeni we wrześniu 1 9 1 9 , 1545

M ina K om reich J ° e l  G utreich
Ja s ło  f Nowy S ą cz

zaręczeni w sierpniu 1919 , 1539
 ♦  ■—  —

T om a M alz M . L  R eiter
s|o R z e j iennik .

zaręczeni w sierpniu 1 9 1 9 . 15^8

Z  okazyi zaręczyn naszego brata M o j­
żesza Erama z Tarnowa z p, H eleną Z efSel 
7 Tarnobrzegu życzy szczęśliw ej przyszłości 
I54 -, R odzeństw o Bram ,

Z  okazyi zaręczyn naszego k. brata J .  
Su treich a  z p. M iną Kornreichów ną życzy 
dużo szczęścia
1540  Rodzeństw o G u treich
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ZAGASŁE OCZY Nadziewane Pierogi
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Cały dachad  
przaznaczaay 

dla Inwaliddw

Z  ekazyi z a r ę c z y ł  aaszej k, siostry Ber­
ty G teder z Zakliczyna z p . M esdlem  Fall- 
m atem  z L in asow ej gratuluje serd eczn e  
1543  Rodzeństw u Greder.

Naszemu tow. p. Łliaszew i N eckeeiie  
Z okazyi jego zaręczyn z p. D . Weiserówmą
z Szczucina życzy szczęśliw ej przyszłości 
1 5 4 2  Ż yd . biblioteka i czytelnia ludowa.

KRONIKA.
Kraków, 8 września,

Z o b o z u  in to rn o w a n y ch  w B ą b lu . Ja k  s ię  d o ­
w ia d u je m y . u w o ln iła  k o m isy a  re w iz jr ju a  w łych  
d n ia c h  sz e re g  o só b  z p o śró d  in te rn o w a n y ch  Ż y d ó w . 
W  sz cz e g ó ln o śc i u w o ln io n o  o k o ło  4# m ło d y ch  ludzi, 
■w w ieku od 14  do 2 2  la t ,  k tó rzy  zo sta li in te n se w a n i 
p rzed  10  ty g o d n ia m i w  R o z d o le , p o w ia t Ź y d aczó w . 
W n a jb liż s z y c h  d n ia ch  m a  n a s tą p ić  d a lsze  u w o ln ie­
n ie  in te rn o w a n y ch , g d yż  k o m isn a  re w iz y jn a , z o rg a ­
n iz o w a n a  dla b a d a n ia  sp raw y in tern o w a n y ch , w zię ła  
s ię  o b e c n ie  g o rliw ie  do p racy . S p o d z ie w a ć  s ię  n a le ­
ży , że k o m isy a  n ie  sp rz ec iw i s 'ę  w y p u szczen iu  na 
w o ln o ś ć  ty ch  w szy stk ich  o só b , c o  do k tó ry ch  z a c h o - 
d ją  p o w a ż n e  w ą tp liw o ś c i,  czy  ich  in te rn o w a n ie  b y ­
ł o  u z a sa d n ia n e . • I

Tania k u ch n ia  lu d ow a. O n e g d a j o d b y ło  się  
p o sied z en ie  w y d zia łu  ż y d o w s1 ie j ta n ie j k u ch n i lu d o ­
w e j, n a  k tó rem  j  rze w o d n icząey  w ydziułu  w ic e p r . 
d r. R a fa ł L a n d . a u  z ło ż y ł sp raw o zd an ie  z c z y n n o ­
ś c i  w y d z ia łu  za I. p ó łro c z e  rok u  1 9 1 9 . Z e  s p r a w o z ­
d a n ia  te g o  o k a z u je  się , że w  o k r e s ie  tym  w yd an o 
o k o ło  3 9  0 8 9  o b iad ó w , o k o ło  9 .0 0 0  k o lacy i i 3  tys. 
śn ia d a ń  d l .  d z ie c i. N astęp n ie p rz e d ło ż y ł p rz e w . dr. 
R . L an d au  p ro je k t s ta tu tu  z a ło ż y ć  s ię  m a ją c e g u  s to -  
w a rz y .z e n ia  ta n ie j.k u c h n i lu d o w e j, k tóry z e s ła ł  przez 
w y d z ia ł  u ch w alo n y . P o  z a tw ie id z e n iu  s ta tu tu  p rzoz  
w ła d z e , zw o ła n e  z o sta n ie  w a ln e  z g ro m a d z en ie  cz ło n ­
ków  c e le m  w y b o ru  k o m ite tu .

S ie r o ty  n ik o ls b u rs k ie . W  tych d n i . *  w y j e * i ł a  
z K r a k o w a cześć  sierót nikol .burskich , p r z e b y w a ją c ,  
w s z to lp  przy ul W ą z k i e j .  Z 6  1 9 7  sierót, które opuści ły  
K r a k ó w ,  6 7  znajdzie ulokowanie w Stan is ław ow ie , zaś 4 9  
w K o łom y ji ,  w t a m t e j s z y *  z a k ł a d a *  sierót. B z i e c i  zostały  
zaopatrzone przed wyjazdem w odzież i żywność na dro-

■i«m l», filii zapisywanie się de guamazyum
w Podgórzu i de gimnazyum V  w Krakewie, JPouiedziałek pe p o ł: R zeczyw istość, wiecz. 
ponieważ tam jest najwięcej miejsca. Z  prze­
niesionych de gimnazyum VIII klas B nie może
być żaden uezeń zatrzymany w gimnazyum IV . 
z pewodu braku miejsca.

Ostatni czas wymienić stemple ! Urząd 

pedatkcwy jako centralny skład  stempli dla 
Galicyi i Ś ląska zawiadamia, że za oddane do 
końca wrześnią stemple austryackie pebrać 
można stem ple polskie, w przeciwnym razie 
przepadają one na rzecz skarbu państwa polskiego

aall .r w rjriosiłm

|ą —  W  biażącyaa tygodniu wyjodaia z Krakow a dalazy 
ttaaaport dzioci w liczbie 188. W  K u lto w i. pezoafcraie 
jadyero 4 0  sierót, które zrstaaą tyaal daiami oddane rą- 
hodatala kam P o  aprażniaa :u a :kWy przy ul. W ązbiaj,
•bajaaą ją  władze w o jsko w a  i urządzą tam szpital.

Żydow ski d e m  s ie ró t i bu rsa w Krakow ie.
K ą m ite t p a  m o cy  Ż y d ó w  p o lsk ich  o d b y ł d a ia  2  h m .
p o d  p rz e w o d n ic tw em  dra R a fa ła  L a n d a u a  p len arn e  
p o sied z en ie , n a  k ló ie m  z a p a d ł sz e re g  b a rd z e  w a ż ­
n ych  u ch w ai. K o m ite t  u ch w alił zak u p ić  w ie lk i k o m ­
p le k s  g ru n tu  przy ul. S k a w iń sk ie j n a  b u d e w ę  d em u  
s ie ró t e ra z  bu rsy  d la  m ło d z ież y  rz e m ie ś ln ic z e j' U m o ­
w a p rz e d w stęp n a  z o sta ła  ju ż  p o d p isan ą . U ch w a lo n o  
n ad to  za ło ży ć  ce n tra lę  d la  zaku pu to w aró w  sn row - 
ców  i n a rz ę p z i p re d u k ry i d la  kon su m  w , k o o p e ra ­
tyw  i t. p.. p e p ie ra ć  p rze m y sł k o szy k arsk i w śród 
lu d n o ś c i  ż y d o w sk ie j i t. d.

O d  d łu ższeg o  cz a su  id ą  z n a cz n e  tra n sp o rty  
u ch o d ź c ó w  z C z e c h , którym i się  o p ie k u je  k o m ite t 
p o m o cy  Ż y d ó w  p o lsk ich . Z o rg a n iz o w a ł o n  s łu ż b ę  
z a w isd o w cz ą  w  B e g u m in ie  o raz s ta cy ę  od ży w czą  
w K r a k o w ie . W  p ią te k  5 b. m . p r z e je c h a ł przez 
K rak ó w  tra n  p ort z łożonz z 4 0  w ag o n ó w , od 1 2  bm . 
b ę d ą  c o d z ie n n ie  p rz e je ż d ż a ły  z n a cz n ie jsz e  tra n sp o rty .

Z m ia n a  a d r e su . D e leg a cy a  żyd ow skie j Rady 
n a ro d o w e j dla G a licy i w sch o d n ie j w e W ie d n iu  
zm ien iła  »>a e j a d res , k tóry  o b e c n ie  b rz m i: II. T a b o r -  
str».sse S b .

Brobni handlarze w ę g la  upraszają swoich 
konsuM«»tów o zjaw ienie się u nich w sprawie 
porozumienia się co do dostawy węgla w z i - ! ze banknoty opiew ające na z ło te  polskie w y- 
mowych m iesiącach, j  słan e  już zostały z Londynu przez G dańsk

Z powodu p rze is tocz en ia  na VII, gimn, i

R e p ertu a r  teatru  im. SJewaoiciego.

Śluby pa ■śeóskre 

Repertuar teatru powszechnego.
Poniedziałek p o p o ł ; Ciotka Karola, w iecz: 

Śluby panjeńskte.
Repertuar operetki w- ..Nowościach"

D ziś i codziennie: ,,T am  gdzie skowronek śpiew a1* 
operetka w 3 aktach I ehara.

20 mii. koron dla Małopolski. W  spra­
wie odbudowy G ospodarczej „Kuryer L w o w ski"

Z kraju.
Przemyśl, Mimo wakacyi nie zasypia 

tut. Ż yd , Tow arzystw o dramatyczno-muzyczne 
„Ju w al" i dość często przypomina się publi- 

, . ■ ■ i , D.r . - i ezmości koncertem lub odegraniem jakiejś sztu-
po aje, ze nairus er s ar u i ins i uznając o ^  O statnio odbył się „W ieczó r pieśni 
tychbzasow ą działalność G alie, W ojennego Z a ­
kładu Kredytow ego przyznał dalszy kred yt 
w kwocie 35.900.000 koron. K w oty tej użyje 
Z a k ła d  na w ypłatę wydanych promes i kredy­
tów, uchwalonych jeszcze przed listopadem ż T

Złote polskie. „K u iyer P o lsk i"  donosi,

realne filii gimn. św , Jaeka, uczniowie V ,  V I , 
V II  i V III kl. filii muszą się zapisać do tych 
klas w jednem  z pięciu gimnazyów klasycznych 
w Krakow ie. L 'o gimn, V II  realnego przejdą 
w ca ło ści oddziały B . klas V ,  V I, V II  i V III  
z giran. I V  realnego, U czniow ie gimn. I V  będą 
zapisani jeszcze w dawnym zakładzie we wtorek 
lub śrsde (9  lub 10 b, m )  i będą odesłani 
do gimn. 111 bez płaeenia taksy w stępnej, ucz­
niowie dawnej , filii, zapisujący się w jednem 
z giainazyów klasycznych nie bedą również 
p ła c ić  taksy w stępnej (1 0  K ) , Z a leca  się ucz-

KOMUNI ATY.
Mityng robotniczy. D ziś w poniedziałek 

» godz, 8 -e j w iecz. odbędzie się w sali S trze­
chy robotniczej (H o tel U nion) M i t y n g  p o ­
l i t y c z n y  z porządkiem dziennym t Z adanie 
proletaryątu żyd. w obecnej chwili. R eferują 
pos, na sejm  D r. Ignacy Sch ipper, Zeruba- 
bel, L ew  (radny m. W arszaw y), D i. Schw arz 
D r, Margulies.

się
żydow skiej" pani A scher-W agschalow ej, uzdol­
nionej nad wyraz śpiew aczki, która swym 
pięknym, wyszkolonym, a silnym głosem , dała 
dowód talentu artystki niepośledniej miary. 
N ader dzielnie dotrzymywał artystce kroku 
w dziedzinie poezyi żyd. pan W agschal, który 
z przejęciem  się i prawdziwym artyzmem za­
deklam ował wiersze Bialika i Rosenfelda, 
D o p e łn ił programu wieczoru pianista pan 
Sternbach , który w ykazał sw ą wyszkoloną 
technikę i głębokie zrozumienie, —  W e  czwar­
te k  4  bm. w ystaw iło Tow arzystw o sziukę 
A sza  „D er L andsm an".

Tarnów. P . Joachim  Neiger, członek 
przełożeństw a kahału w Tarnow ie, prosi nas 
o zaznaczenie odnośnie do korespondencyi 
tarnowskiej, zam ieszczonej w naszem piśmie 
Nr, 191 z 5 bm., że ambulatoryum żydowskie 
założy ła  gmina wyznaniowa, która też pokrywa 
budżet tej instytucyi, wynoszący 4 0 0 — 5')() K  
miesięcznie. Organizacya kobiet żyd. prowądzi 
ambulatoryum za zgodą przełożeństw a kahal- 
nego.

Wysokie wynagrodzenie, dam  za
„  'w y sz u k a

W e m reszk. sk ład a j, s ię  3 -4  pok . i k u ch , z przy- 
oależn ościarn i. D . M eth , D ie tlo w sk a  8 5 . 14 7 6

P f i f t l l i r  ° ^ eznanej  2 p racam i biurow em i 
m J U U j  i b u ch a lte ry ą  n a jch ę tn ie j z d zia­
łu  d rzew n eg o , p oszu k u je  s ię . —. Z g ło szen ia  
pod » F a b ry k a c  do B iu ra  og łoszeń  F e lik s a  
S ta fte ra , G ro d zk a  13 . 1 2 7 6

A  f r o / f A m i l r  hand low y  p o szu ku je  u-
l y K  d l i  C l i ł  I  a  m ieszczen ia  z w iktem  

p rzy  in te lig e o tu e j rodzi­
n ie . Ł a s k a w e  zg łoszen ia  pod >A k a d e m ik  c 
do A drn. N . D z ie n n ik a . 1 5 3 6

Inżynier, k a w a le r  w y n a jm ie  w K r a k o ­
w ie, w  śród m ieściu  u in te li­

g e n tn e j rodziny p o k ó j u m eb lo w an y  ch ę tn ie  
z  u trzym an iem . —  Z g ło szen ia  listo w n e pod 
B E L L E R ,  L W Ó W , u lica  Ł Y C Z A K Ó W ; 
S K A  L . 3 4 . 1 5 2 9

Zwróć sie Pan (Pani) _  
do nas! Pańskie listy do- 

staną się za naszem pośredni-^k ^  
otworu jak najpewniej do Ameryki, 

Niedokładne ad: esy sprostuje nasze 
biuro w Nowym Jorku. Nasz adres opiewa;

i  Bsiiptisn des JIM. Katisnalrafes 

\  fur Ostgalizisn
\  (flfot. A m e r ik a )

V -  \  Wiedeń n .
T a b o r s t r s s S e  8  b .

rodzina przyjmie 
na utrzymanie 2 

_  1 studentów ze szkół
średnich. Zgłoszenia do Administracyi 
N. Dziennika pod ,,7700“ . ’ -5533

inteligentna
poszukuje posady 

Krakowie lub
na prowmcyi

Zgłsszenia; Dr praw Szczawnica poste rest.
1 5 3 5

P f t  T T ! *  I f  tb  I A  bu cb alt erk i do m agazy- 
4  W s f iL lu fe . nu b ie lizn y . —  Z g ło ­
szen ia  lis to w n ie  w raz z podaniem  w aru n k ó w  
do A d m in is tra cy i N o w eg o  D zien n ik a  pod 
»G izela< 1 5 1 8

sow ita wynagrodzenie za 
A I H I M  wynajęcie lub odstąpienie

dwóch lub jednego pokoju 
z kuchnią ewent. pojedynczego pekoju. 
Zgłoszenia: Erbsmann, StarowiśłnaóS 15342

P o szu k u ję

Akademika m studenta
z 7  lu b  8  k l. g im n . .do d w óch ch łop có w  z 
3  i 4  g im n . W a r u n k i :  C a łe  u trzy m an ie  z
d op łatą . W ia d o m o ść  m ięd zy  g od zin ą  1 3
popołudniu. W e ts te in  F lo ry a ń s k a  2 5 . I I .  p. 
od frontu . 1 4 9 6

„MATURA*

K d i r .

lokal
w  R y u k u  g łó w n y m  n a  pi«rw »zem  piętrze. 
D in o  k a p ita ł i p ra cę . P rz y s tą p ię  do od p o­
w ied n ieg o  p rzed sięb iorstw a. —  Z g ło saea ia  
> A  K  1 0 0 *  do A d m in is tra cy i N o w eg o  
D z ił ł in ik a ’ 1486

S P Ó Ł K A  T R A N S P O R T O W A

„C R A C O VlA “
Dom spedycy]no-Icomliawy. □ Agencya cłowa. 

W  K R A K O W IE, tym czasow o STRA D O M  
L. 18, filia W ied eń, I., S ck d n latern g. 7. a.

Telefon 3191 VIII.
Przesyłki zbiorowe z większych miast 1 ja  
i zagrasicy. Pośrednictwo w uzyskaniu ze­
zwoleń przy- i wywłzówych, załatwianie for­
malności cłowych. Magazyny do przechowy­

wania towarśw i Mebli. 9 4 8

■  ■ ■ ■ ■ M n ę *  a ■ a a a a a a a a a a a

KURSU n U T U R Y C ZR E i U Z U P E Ł R m j^ C E
Kaucelarya:

HraRdw, ul. Grodzka L. 32/iL

godziny urzęd. od 1 0 - - 1 2 .i od 4 — 6,
(w niedzielę i święta od ęodz. )1 — 12) 

Z w racam y uw agę P. T . N auczycieli i N auczycie­
lek prow izorycznych U rzędników  W ojskowych^  
Inwalidów, A bsolw entów  (ek ) sz k ó ł Średnich i 
liceów , że 7,rir(zeiv,;osvąl a ry  im  k;!ka miejsc w o l­
n y ch  na n a s z y c h

K ursach  sem inaryalnych  
d a ją c y c h  m o żn o ść sz y b k ie g o  i d o k ła d n e g o  
p rzy g o to w an ia  s ię  do n iezb ęd n eg o  dziś w 
zaw od zie n au czy cie lsk im  egzam inu d o jrża­
ło ści. Z e w zględu na b l zki term in  rozpo­
cz ę c ia  nau ki i n ie liczn ą  je sz cz e  ilo ść  w ol­
n y ch  m ie jsc , pożądane są  najszybsze z g ło ­
szenia. Kursa do egzaminu wydziałow ego 
z 3 grup, p ó łro cz n e  i ca ło roczn e  otw arte  
z o sta n ą  w  najbliższych dniach. Z z ra ca  s ię -  
u w ą g ę  P  T .  .N au czy cie li i N au czy cie lek , że 
egzam ina w ydziałow e znosi Rząd z na- 
 stępnym rokiem  szkolnym . 1 4 7 7

Dwócii stadentflw'*;™niS “ i: :
u m ieszczen ie  i t to s k iw ą  o p ie k ę  przy in te li; 
g e n tn e j rod zin ie  żyd ow sk ie j. P o m o c  w n au ­
ce  na m ie jscu . Z g ło szen ia  u l. Z ielo n a L .  4 . 
p a rte r  na  lew o. 15 4 4

B i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y
k o t l e t  ż y d o w s k i c h

urzęduje codziennie od 2 — 5 , Strsd o m  15.
I . p. ofic.   5 2

W p i s y  n s  k i n a  j ą t y k a  k a b r a p l r i n g e  T  *  ^
dla -{cziiiów i uczenie rozpocaynają sią od niedzieli 7-go.września codz,v"**"ie oa godziny 4—5 popołudniu 
w  ypBeis Jisr^eS66 u lic a  M io d o w a  B.« i ? e — Nauka rozpocznie się w poniedziałek dnia 8 września,
^ ^ ■   .     ■ — r —11—u i w—  i_____________________________________________________     _ —

R e d a k to r  nac/ elny  i O d p ow ied zia lny  D r. W ilh e lm  B erk e lh a m m e r. — D ru k . M . B e u ts c h e ra , K ra k ó w , B o ż e g o  C ia ła  10 . T e le fo n  1 5 5 6 .


